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W IA DO M O ŚCI K R A JO W E
G azeta, Foczta Północna , zawiera z Petersburga , 

pod dniem 9 lutego : „ W  przeszły p ią tek , d. 4 t. m. , 
wielki był zjazd na mszą ś. do zimowego pałacu Jego 
Cesarskiey M ości, z okoliczności obchodu imienin W . 
X. Anny Fnderowny , i W . X. Anny law łow ny , oraz , 
urodzin W . X. M aryi Pawłowny. Dnia tego był w iel
ki obiad u N. Cesarzowćy Jejm ości r M aryi Federowny. 
(W ieczorem zaś , d. 5. lutego w  pokoiacli u N. Cesarzo
wey bjdy bal i wieczerza. \

Jenerał m ajor, Akinin , zostający w  departamencie 
komissoryatskim, uwolniony ze służby, z pensyą doży
w otnią zupełnej gaży — . Zarządzaiący moskiewskim od
działem assygnacyynego banku państw a, rzeczywisty 
radca stanu , Papkow , uwolniony zupełnie odobow iąz- 
kó vv z pensyą dożywotnią 2000 ru b li, za służbę w y- 
żey la t czterdziestu ; na iego mieysce mianowany rad 
ca kollegialny, Molczanow .— Radca nadw orny, Kurdiu- 
jnow , zoslaiący w kancellaryi sekretarza s ta n u , M oł- 
czanowa, otrzymał stopień radcy kollegialnego.

JO. Xiążę Jmść M arszałek po lny , Jiarklay de Tolli, 
dnia 28 stycznia przybył do Pskowa , a  dnia 29 prze- 

t jeźdżał przez Por chów , udaiąc się do Mohilewa.

Podług gazety akademiclciey: przybyli do Peters
burga: Radca kollegialny, Milewicz , i rangi 7 k lassy , 
Domain, oba z Warszawy ; radca kollegialny, Karam
zin , z M oskwy; Austryacki jenerał ad ju tan t, H rabia 
P aar , z Wiednia.

K urs peter sburTrd : dukat h o lle n d e rsk i, now y
11 r. 75 k o p .;  stary  n  r . do k o p ., Zm iana s re 
b ra  305 k. za rub la .

Kurs wileński na assy.gn.aty.: ru b e l srebrny  r. 4.
k. dukał, r. I I  k. 8 8 ; im geryał r„ 40. k, 50.

K r o  irfo s t  w  o  H o  l  s k  i e .
Namiestnik K: ólewsl- i  , z pow odu licznych donie

sień, iż artykuły trak ta tu  wiedeńskiego, między N ay- 
iaśnieyszymi , Cesarzem W szech Róssyy , Cesarzem Au- 
stryackim i Królem Pruskim  , nie są ściśle zachowywa
ne , dla ułatw ienia w szelkich w tey  mierze trudności i 
nieporozumień, między obywatelami różnych rządów, 
przez- postanowienie, pod dniem i 4 lutego ogłosił też a r
tykuły , a mianowicie: a r t .-XX i X X Itra k ta tu  między 
Nayjaśnieyszymi, Cesarzem W szech Rossyi i.Cesarzem 
Austryackim , art. X V III i X IX  między 'Nayjaśnieyszy
mi Cesarzem W szech Rossyy i K rólem  P rusk im , któ
rych brzmienie jest jednakie ,. iak następuje:

Artykuł .X X :  „ Dla właścicieli dóbr granicą prze
ciętych , zastosowane będą względem tychże dóbr , p ra
widła nayswobodnieysze.

„ Takowi właściciele różnorządowi , ich służący i 
włościanie tamże zam ieszkali, będą mieli prawo przey- 
ścia i w racania z narzędziami o rnem i, dobytkiem , na
czyniami , i t. d . , z jedney części possessyi przez gra
nicę przeciętny do d rng iey , bez względu na różnicę pań
stwa. Równie przeprowadzenia z jednego mieysca na 
drugie zbiorów zbożowych, wszelkich produktów grun
towych, dobytku i własnych fabrykatów , ńie potrze- 
biuąc pasportów , bez przeszkody, bez cła iiakieykol- 
wiek opłaty. To dobrodziejstwo służy tylko płodom

przyrodzonym i przemysłowymmaiątków , liniją demar- 
kacyyną przeciętych.

Nadto rozciągaią się tylko do posiadłości również 
granicą przeciętych, a należących do jednego i tego sa
mego w łaściciela, z jedne v i d rog iej strony linii dem ar- 
kacyyney w odległości miii jedney, (których i 5 na je- 
clen stopień.) v

Artykuł X X L  Poddani iednego i drugiego mocar
s tw a , mianowicie przewodnicy-trzotly. i paste rze , bę
dą i nadal używać p ra w , prerogatyw  i przyw ilejów , 
iakie im dotąd służyły.

„ Nie będzie ró\vnież ćzyniońa żadna przeszkoda 
w  codziennych stosunkach mieszkańców przygranicza- 
jących. „ _________

N ajjaśniejszy Pan  raczył upoważnić Namiestnika 
K rólestw a , nominować Rądzcami Stanu i Dyrekto
ram i kieruiącymi wydziałami w Kcmmissyi w o y n y , Je
nerała dyw izji Ilauke i Jenerałów brygad Grabowskiego 
i Rautenstrauch, którzy na posiedzeniu ogólnego zgro
madzenia R ady S tanu , na dniu 19 b. m, mieysca swo- 
ie zasiedli.

Dnia 18 b.m. odprawił się obchód poświęcenia chorągwi, 
woyskowych, na dziedzińcu Saskim,-w obecności Jego Ce- 
sarzowiczowkiey Mości, W , X. Konstantego, i W ładz woy
skowych. Poświęcił, zwykłym obrzędem, J W . JXiadz Bi
skup Zam hrzycki, chorągwie pułków linijówych 5 i 7 ,Łdy- 
wiżyi JW . Jenerała Izydora Krasińskiego , brygady 3W . 
Jenerała Żółtowskiego; tudzież pułku 1 i 5 , dywizyi 
JW ’. Jenerała Chłopickicgo, brygady J W. Jenerała Po
tockiego.

W  przeszłym, tygodniu odbył się tu  obrządek chrztu 
przez X. Biskupa Malinowskiego , dwóch synów Pułko
wnika Stuarta , których w  pierwszey parze łaskawie 
trzym ać raczyli: Jego Cesarzowiczowska Mość W ielki 
X iąźę Konstanty, Naczelny. W ódz woyska Polskiego z 
JW". Zaiączkowa , W ojewodziną; w  drug iey : JW . Z a- 
iączek , Jenerał p iechoty , Namiestnik. K rólestw a Pol
skiego , z JW ną, Dąbrowską, , W ojewodziną. Obrządek 
ten  odbył się w  pomieszkaniu wspomnianego Pułkow ni
k a , którego Jego Cesarzowiczowska Mość przez blisko 
dwie godziny, bytnością swoią zaszczycić raczył.

W IADO M OŚCI ZA G RA N ICZN E
A  U S T U Y A 

' A Gazeta lwowska ogłosiła uniwersał Cesarza Jmci 
Austryackiego, pod dniem 5 stycznia , mianuiąc'y X ią- 
źęcia, Ferdynanda W i rt cm barski ego , Gubernatorem  kró
lestw  Galicyi i Lodomecyi . W szyscy nakładnicy dzieł 
literackich , xiazek , rycin i mapp , w  całem paiistwie 
austiyackiem , obowiązani zostali do składania odtąd bez
płatnie dwóch e x e m p la ry  każdego dzieła ; z których je
den przeznacza się do biblioteki c. k . , a drugi do bi
blioteki akademiczney lub łicealney swojey prowincyi. 
Po dopełnienin tego ,w arunku, pozwolona będzie prze- 
daż dzieła. Za nowem dzieła wydaniem również do
pełnić się powinien takowy przepis —  Główny u- 
rząd celny został przeniesiony z Tarnowa do odgórza:, 
a tó stosownie do życzenia handlujących, którzy w tćm 
większą dla siebie upatrują  ̂ dogodność,

Podług gazety berlińskiey: Korpus Radeckiegona dłuż
szy czas w górney zostaje A ustry i— • Alexandrya będzie



m iała 16,000 załogi —  Młodemu Napoleonowi dodano 
dwóch mistrzów znakomitych przymiotów : Pana Collin, 
b rata  poety i Pana Foresłi, dawniey oficera —  Od kil
ku  dni bieg gońców między f f  iedniem a Medyolanem , 
znacznie sie pomnożył. W  początkach teraźniejszego 
miesiąca przybył do Wiednia z Medyolanu H rabia i adr, 
i nie długo zabawiwszy poiechał do 1‘etei sburga , z w a- 
żnemi, jak mówią, listami od Cesarza wysłany. • 1 owsze- 
chna jest w  fViedniu pogłoska, Ze w  Czechach na g ia- 
nicaćh Pfalcu , zbierze się nowe woysko austryackie , 
80,000 maiacte : z czego nie bez przyczyny wnoszą , że 
-Układy z Bawaryą groźnieyszą przybrały postać. Zda- 
ia  sic wiadomość tę  potwierdzać doniesienia z gom ey' 
A n stry i: gdyż do Lincu , główney kw atery marszałka 
polnego Bianchi, ustawicznie przybywała arty llerya : 
bagaże marszałka tamże przyszły ■—• Niedawno w  fl ie- 
dniu w  kościele X X. Pijarów  odprawił się obrząd chrztu 
Iz rae lity , Samuela Risch , k tóry ż żoną itroygiem  dzie
ci w iarę katolicką przyiął. Do chrztu  trzym ali młody 
X iążę Esterhazy i H rabia F alfy:  zgromadzenie było nie
zm iernie liczne.

Króle two L owibaruzko- W enec k ie .
( z gaz. Lwowskiey ) D. 5 i stycznia kupcy medyo- 

lańscy dla Nayjaśnieyszego D w oru dali w ielki bal w  tea
trze  Cannobiano. Cesarstwo Jchmość, K rólewic Nastę
pca B aw arski, XięZtwo lYEodenscy, etc. obecnością swo— 
ią  bal ten  zasczycili —  Cesarz potw ierdził w szystkie 
kupna dóbr narodow ych, za rządu przeszłego nastałe. 
Rozkazał iednak , aby do skarbu rewindykowane były 
te  dobra i activa , które się znayduią w  ręku niepra
wnych posiadaczów.

■ {z  gaz. Oester. B'eobach. ) Cesarz mianował wiel
kim i urzędnikami koronnymi królestw a Lombarsko- 
wenęckiego : W . Mistrzem d w o ru , margrabiego , Orsi- 
ni di Roma ; W . Szambellańem , H r. Franciszka Lab- 
lio ;  W . Koniuszym , H r. Boremeo ;  W . Marszałkiem, 
d w o ru , P. Contarini. (Dostoyność W W . K apelanów , 
jak wiadomo z ustaw y w  tey  mierze w ydailey, należy 
się arcybiskupowi medyoląńskiemu i patryarsze wenec
kiemu. ) .   X ięstw o Modeńscy 5 stycz. wyiechali z M e-
dyolann do państw  swoich — Cesarz dla szpitala ine- 
dyolańskiego darow ał 5oo,ooo lir. ■—.B aron Fliigel i po
seł p ru sk i, je n e ra ł, Krusemark, do Medyolanu są spo
dziewani .__  Podług Korresp. hamb. Cesarz d. 5 lut. ma
wyjechać z Miedyolanu do Florencyi ■—■ Zapervniaią, ze 
półkownikami regim entów weneckich mają bydż arcy- 
x ia ż ę ta , co niezmiernie pochlebia wenecyanóm.

K r ó l e s t w o  O b o j e y  S y c y Ł i i .
( z gaz. Oester. jBeob. ) Cesarz austryacki ozdobił 

orderem  ś. Stefana m inistrów Oboiey Sycylii, m argra
biego Circello , spraw zewnętrznych ; Medici , skarbu ; 
i Xiążęcia Ruf/o, posła przy dworze austryackim —• K ról 
sycyliyski mianował komandorem orderu s. Ferdynanda, 
hrabiego de los Rios , posła hiszpańskiego —  Poseł fran- 
cuzki przy dworze neapolitańskim , Francuzów , którzy 
się w  królestwie tern znayduią , a do oyczyzny powro
cie by chcieli, obw ieścił, iz w krótce do portu  neapoli- 
tańskiego przybędzie brygantyna francuzka, na ktorey 
do swojego kraiu odpłynąć mogą • Korrespondent ham - 
burski w y raża : „ Sycylia także nową konstytućyą mieć 
będzie. Parlam ent składać się ma z Izby Parów  i z Iz
by niższey. Projekt konstj tucyi składa się ze 5o a rty - 
kirłow. K ró l, w  czasie rezydencyi swey w  Neapolu , 
zostawcie Xiążęcia krw i w  Sycylii,iako swego reprezen
tanta; a gdyby żadnego Xiecia nie było, w tedy iednego z 
wybranych dostoynych obywateliAycy/zV—.Inne gazety p i
szą: K ról na radzie stanu ieszcze d. 7 grud. oświadczył, iż 
poddanych swoich chce obdąrzyć dobrodzieystwem rządu 
reprezentącyynego. W  Neapolu kilka projektów konsty- 
tucyvnych krąży w  publiczności. Policya zgoła tem u 
nie przeszkadza, owszem zakrólew skiem  zezwoleniem 
coraz te  projekta staią się powszechniey znaiom em i: o 
innych naw et m ów ią, źe są dziełem krolewica .— Do 
Neapolu spodziewana iest deputacya sycyliyska; zape
w niają, iż za iey przybyciem , nastąpi rozważanie pla

nu , podług którego Neapol i Sycylia  jednakiemi na przy. 
szłość praw am i rządzić się mają.

P a ń s t w o  K o ś c i e l n e .
[Zgaz. Oester. Beob.) Dnia 26 stycznia kawaler 

Lcbzeltern przedstaw iał Oycu ś. Hrabiego BorromĄ 
k tóry  złożył Oycu ś. list NN. Cesarstwa Jchmość Au. 
stryackich, i w ynurzył uczucia M onarchów swoich ku 
osobie J. S. Papież z naywiększą uprzeymością przyjął
Hrabiego i powierzone mu oświadczenia   Dnia ng0
stycznia Papież znaydował się na Konsystorzu sprdw 
publicznych, na którym  K ardynał Sekretarz Stanu 
zdawał sprawę o układach rozpoczętych z różnemi dwo
ram i, względem urządzenia spraw kościelnych.« • Hra
bia N u g en t, dowódzca woysk austryackich w  króle
stw ie neapolitańskiem znńy dujących się , dnia 19 sty
cznia do Rzym u  p rzyby ł, i natychmiast przedstawiony 
był Oycu ś Oyciec ś. zalecił, ażeby ludziom, z dzien
nego zarobku po wsiach żyjącym , codzień po funcie 
chleba wydawano, dopóki dzdże do zarobku przeszkadzać 
im  będą. — Rzadki bywa tydzień, żeby sprawujący in- 
teressa angielskie w  R zym ie, P. Taylor, nie przedsta
w iał Papieżowi kilku wojażujących Anglików. —• Kar
dynał Camorlongo ponowił ogłoszenie b u lli, przepisu
jąc ey praw idła karności kościelney , względem ducho
wnych osób.

K orrespondent hamburski, zawiera z Rzym u  pod 
d. iS tym  stycznia: „ D o  Chin i Abissynii znowu wol
ny wstęp otrzymali Jezuici. Cesarz chiński czerwonym 
pędzlem na podanym sobie doniesieniu napisał, iz( 
rozkaz , przeciwko jezuitóm , d. 11 stycznia 1724 roku 
w ydany , przestaje bydź praw em  państwa. 1 o , co 
przez Cesarza czerwonem pędzlem jest podpisane, sta
je sie nieodmiennem praw em ; wszelkie rozkazy, innym 
kolorem podpisane, bydź mogą odmieniane. W ażną te 
wiadomość , przez pewnego missyonarza portugalskie
go przyniesioną, papież z wielkiem przyjął ukontento
waniem. Takoż przybyło tu  czterech Chińczyków, któ
rzy  do jezuickiego w stąpili zakonu. Propaganda czyn- 
nieyszą jest teraz, aniżeli kiedykolwiek była. NaAvio- 
snę 12 jezuitów do Chin pojedzie, którzy do tamtey- 
szego Cesarza list z powinszoAyaniem powiozą. Tu- 
teyszey kościół jezuick i, w  k tó ry , w  miesiącu lipcu 
roku przeszłego, piorun był u derzy ł, wyporządzony 
już został do odpraAviania nabożeństwa.

Papież mianował kardynałam i: Carrispati, Pelu- 
ga llo , Naro  , Arezzo , A le x y , Lante , M alvacia , Vido- 
ni , Riganti , T ou li, Morozzo , Guarboqui, -Bardaxi, A- j 
zara i Ruskoni.

K r ó l e s t w o  P r u s k i e .
W  gazecie poznańskiey umieszczone iest obwie

szczenie Naczelnego Prezesa X ięztw a Poznańskiego, 
Zerboniego di Sposetti, iż moneta srebrna byłego xię- 
ztw a warszawskiego , od roku 1807 *814 b ita , nie
będzie przyymowaną w  kassach publicznych, a to clla 
tego , źe po uczynionych próbach okazało s ię , iż maią 
wartości w ew nętrzney, talary zł. 5.gr. a'5 ' i  §; d-wózło- 
toAvki, zł. 1 gr. 26 t5. ; z ło tów k i, gr. 285 ; dziesięcio- 
groszówlca , gr. 5 s grosza polskiego. PięciogroszoAvki, 
przebijane z pruskich ośmiogroszówek , w  handlu i pry* 
watnych stosunkach przyymowane będą po 4 grosze pol
skie : av kassach publicznych rÓAvnieź się nieprzyymui|

Korrespondent AArarszawski pisze z Berlina pod a. j. 
i 3 lutego:, W ielu  z tutejszych żydoAV, uniesieni także tp -f 
wym  duchem czasu , noAvą tu urządzili synagogę, 'v 
którey P. Jakobsohn , i kilku innych żydów , przed u- 
eznem pomieszanem zgromadzeniem już kilka razy mo- 
Avili. Celem ich b y ło , ustanowienie nowey sekty , i Iia" 
danie noAArego kszta łtu , starozytney Moyzesza religii- Da" 
Avniey iuż wydany rozkaz króleski zabronił tworzeni1 
tey  sek ty ; lecz żydzi w  nadziei , że będą wysłucham, 
powtórną do N. Pana podali prośbę, na którą niep° 
myślną odebrali odpoAAÓedź z rozkazem , ażeby przesW 
w ali na dawućm w  synagodze nabożeństwie.



N i e m c y  
W  korrespondencie hamburskim czytamy % Frank- 

fortu pod d. 7- lutego: „C hłop p ro rok , imieniem, Adam  
Muller z  W isloch , między Heidelbergiem i Bruchsal, 
róznemi tu  czasy bywając, do wielu domów wezwany i o 
ito łu  zaproszony, opow iada, co m u udzielił duch o- 
rv  się iem u w  postaci siwego starca w  nocy pokazał, 
i w obszerney rozmowie opow iadał, i co n iedaw no ja- 
wmeyszem uczynić zalecił. Nie w iele dobrego on pro- 
rokuie ; mówi owszem Q blisldey nowey woynie. Nie
którym  zaś ichmościóm , radzącym się u  niego, powie
dział takie rzeczy , które się z systematem ich me zga- 
dzaią o blizkiey utracie zdobytych krajów , i t. d . ; 
słow em , że m u bynaymniey nie można pochlebstwa 
zarzucić. Poseł iednego cudzoziemskiego m ocarstw a, 
przeciw  którem u on p rorokow ał, m iał iakoby zaskar
żyć go o to przed tuteyszem i w ładzam i: a prorokowi 
trudno i przykro było , dłuźey się tu  znayclowac : cho
ciaż i sam on me myślał mź długo tu  baw ić, maiąc 
do pewnego wielkiego iśdz monarchy. ly m  czasem, 
o woynie nastąpić m aiącey , m ów i, ze będzie bardzo 
k rw aw a ; ale razem  pocieszaiące daie zapewnienie , iż 
żaden człowiek zza Renu nie przybędzie. Ciągle przez 
dni k ilka, chłop ten  z Wisloch , iedyną był rzeczą ro
zmów w publiczności frankfortskiey. Znaydowame się 
iego w  nayznakomitszych tow arzystw ach zawsze lest
iednakie i proste, , , .

( z  gaz. berlin. ) Od brzegów M enu , pod dniem
7 lutego?,, M inister W . X. Badeńsldego, Baron Berk- 
heim z pewnem poleceniem wyiechał z Karlsruhe do 
Medyolanu _ •  D. 3 t. m. , 2600 Bawarczykow któ
rzy  w  Germersheim i okolicach s ta li, w  powrocie do Jki- 
'iuaryi. Ren przechodzili ■— W e wsi k e y , niedaleko 
Lauzanny pokazała się choroba, k tóra epidemiczną bydz 
się zdaje —• Bieg gońców między Włochami 1 Baway 
ryU  znowu iest bardzo częsty •— M ów ią, ze Xiąźę Aloi- 
z y  Lichtenstein otrzym a dowództwo nad w oyskiem , 
w  Czechach zebrać się maiącem — W  okolicach Frank- 
fortu  utrzym uie się kupa rozboyników , których stara
ją sie póymać. , ; .

Piszą z Getyngi pod 1 lutego : Tern. dniami zda
rzy ł się tu  przypadek niesłychany w  dzieiach uniw er
sytetów  niemieckich. Tayny radca, Dabelow , bawiący 
tu  od A. Michała r. z. w  celu korzystania z Łulpyszey 
biblioteki dla swych zam iarów uczonych, w ydał pod 
koniec Zeszłego roku dziełko pod ty tułem  : ,, Myśli nad 
trzynastym  artykułem  Aktu związku Niemieckiego, ty
czącym śię urządzenia stanów kratow ych; w  którym  
dow odzi, iż proielctowane składy stanów kraiowycli z 
trudnością bydźby mogły takiemi, iak były dawne sta
ny kraiow e , a tern mmey tak iem i, iak są tak nazwane 
reprezentacye narodowe późnieyszych czasów , kiedy, 
iak dzieie u c z ą , pierwsze na nic się ludowi me przy
d a ły , zawsze tylko partykularne dobro na widoku ma
ią c , ostatnie zaś do rewolucyi drogę torow ały; ale ze 
owszem, Avedle ducha aktu związkowego, przyiąć trzeba 
cale nową, istotnie ludy uszczęśłiwiaiącą instytucyą. Pan 
Dabelow u  patruie wszelkie przeciwienie się rządowi bydź 
rów nie m enaturalnem , iak zbaczaiącem od celu. P i
smo to , wydrukowane z cenzurą fakultetu p ra w a , 
j  w  zasadach praw a nic wiecey niezawieraiące, prócz 
te g o , co za naszych czasów rządy powszechnie przyy- 
m u ią , nie przypadło do smaku niektórym  młodym za
paleńcom między studen tam i, którzy ie z księgarni 
Dietricha w processyi wynieśli , publicznie znisczyli, i 
Pana Dabelow w  własnem iego pomieszkaniu zelżyli. 
W szystko to działo się w  samo południe przeciw  obce
mu , żyiącemu tu  w  nay większey samotności uczonemu, 
i  w  tak podłym sposobie, iakiego się tylko rozdąsa- 
na zuchwałość dopuścić może. Obecny Prorektor Bauer, 
ją ł się potrzebnych środków w  celu zapobieżenia dal
szym bezpraw iom ; tak, że sprawców tey  swawoli za
pewnie zasłużona kara niehiinie.

Wiadomości z Heidelbergu objaśniają w  następują
cym sposobie powieść o łoskocie w  zamku Rothenstein. 
Zamek te n ,  po większćy części zapadły, leży w  lesie 
O deńskim , w  dawnieyszym powiecie Palatynatu Lin-

denfels. Od i 4 la t należy Lindenfels z Rothensteincm 
do Xięstwa Hesko-Darmstadskiego. Pospólstwo od da
w na tw ie rd z i, iż w rozwalinach tego zamku mieszka 
duch, który, przed bliską woyną z szczękiem broni i ło
skotem dział, opuszcza swoje mieszkanie, i, niewidzial
ny, kryje się w jamach lasu Odeńskiego. Dawnieyszy 
rząd Palatynatu  w  Manhcymie kazał różnemi czasy pi
sać protokóły, i  słuchać świadków względem wycho
dzenia owego ducha; lecz nigdy ich publicznie nie o- 
głaszano. PoAYieść o wyyściu tego duclia przed nieja
kim czasem rozchodziła się także w  Heidelbergu i tame
cznych okolicach; nie spraw iła jednak nadzwyczayne- 
go w rażen ia , i gdy w ielu ludzi tem u zupełnie w ie- 
rzy ło , światleysi słyszany łoskot przypisali skutkom 
wiatroAV w  górzystym le s ie , i byli a v  tćy  mierze spo- 
koynymi. W idać s tąd , iż rozmaite szczegóły, przyto- 
czane w  dawnieyszych opow iadaniach, są w  jakim- 
siś zamiarze w ym yślone, Inb przynaymniey źadney 
zasady nie mają. Professor Boeckmann oświadczył 
a v  publicznych'pismach, iż fałsz jest, jakoby on był posyła
ny na mieysce dla rozpoznania tego niepojętego ło
skotu.

S k w .e c y a  i N o r w e g i i  a .
[D a lszy  ciąg A k tu i opisuiącego stosunki konstytucyj

ne S zw ecji i  N o rw eg ii , obacz N .  7. gaz. Kur. Lit.)
W  dniu przeznaczonym na e lek cyą , obadwa sey- 

m y , stosuiąc się do prawideł przepisanych przez kon
stytucją każdego z dwóch k ró lestw , obiorą każdy iednę 
osobę z podaiących się kandydatów. Jeżeliby AYybór obu 
królestw wypadł na jednęż osobę, ta staie się prawnym  
dziedzicem tronu. Jeżeliby wypadł na dwie osoby , ko
m itet zjednoczony obu królestw rozstrzygnie wybór przez 
wota. TakoAvy kom itet składać się będzie z 56 osób z 
każdego królestw a, i ośmiu zaśtępców , wybranych po
dług sczególnych przw ideł, przepisanych przez każdy 
z dwóch seymów. UstanoAvią się prawńlła , iakim spo
sobem zastępcy maią bydź uczęstnikami e lek cy i, ale W 
takim tylko przypadku , ieżeliby który z członków ko
m itetu obecnym bydź nie mógh

Miasto Karlstad będzie mieyscem zbierania się ko
m itetów dwóch królestw. Każdy kom itet, przed od
daleniem się iednego z tego mieysca , w  którem zgro
madza się seym norwegski , drugiego z mieysca , a v  któ
rym się odprawia seym szw edzki, wybierze z członkÓAy 
swoich iednego na mówcę. K ró l, a lbo , w  razie jego 
śm ierci, rząd tymczasowy dAvóch kró lestw , po otrzy
maniu doniesienia o różności wyboru przez oba króie- 
stAva uczynioney, i zachoAYuiąc wzgląd na odległość 
mieysc zbierania się dwóch seym ów , w  czasie, jak ty l
ko można naykrótszym , naznaczy d z ień , na zebranie 
sie komitetoAV obu królestw  do K arlstadtu : termin ten  
nie poAvinien bydź późnieyszym nad dni 21 , które na
stąpią po dniach i2 w y ż e y  przeznaczonych na elekcyą, 
przez oba seymy odprawić się mającą. M ówcy obu ko
m itetów po swym przybyciu natychmiast umówią się na 
ZAVolanie komitetów, tak , iżby się one zgromadziły pier
wszego rana dn ia , po tym dniu , który był przeznaczo
ny na przybycie obu kom itetów do mieysca ich zbiera
nia się. Jak tylko się zgromadzą , mówca każdego ko
m itetu przeczyta nasamprzód pełnomocnictwo swoie i  
SAVoich toAYarzyszów: potem losem wyciągną mÓAYcy, 
który z nich ma mówić na elekcyi. K o m ite t , tym spo
sobem zgromadzony , obu królestAy w  osobie jednego 
m ów cy, który także wotoAvac m oże , natychmiast bez 
żadnych rozpraw do AvotoArania przystąpi. Członki nie 
rozłączą się zgoła, i żaden z nich nie opuści mieysca 
posiedzenia, aż się elekcyą nie ukończy zupełnie. (Dokończ.
późn. ) --------------

F  R A N C Y A 
( Z  gaz. Korresp. hamb)  P  ary z dnia 3go lutego. 

Królobóycy, zmuszeni opuszczać F ra n c ją , rzucają się 
do dawnieyszych wybiegów i utrzymać je wszelkiemi 
sposobami usiłują. Nie szczędzą naAvet znacznych pie
niędzy na przekupstwo ; ale Avszystko daremnie. Jak 
tylko Francya od głównieyszych rewolucjonistów oczy
szczoną zostanie, nie mało się to przyłozy do ustalenia 
spokoyności. <—• Dnia wczorayszego popiersie krolew -



skie z wielką okazałością postawione zostało w  domu 
inwalidów.*—-Mówią , ze Baron Pommereuii^ daw niey- 
szy dyrektor handlu księgarskiego i 'd ru k a rn i, w ysta
ra ł  się paśportu do Bruxcili;+-«W  Nancy  i innych mia
stach zabroniono zabaw maskowych. —  Przed kilką 
dniami utworzono tu  nowy h o te l, pod napisem : A ux  
cinq parties du monde , będzie on z czasem pierwszym 

* w  Paryżu. Pokoje kósztowie są przybrane, stoły z gra
n itu  , znaydują się także w nim kąpiele , w  sposobie 
ęryeńlalńym  urządzone; wszystko zdaje s ię , piszą ga- 
ze iy  lu teysze, bardziey pałac, aniżeli kaw iarnią ozna
czać —  Xiążę Roiian, który przed kilką dniami z Wie
dnia przybył ,  ma bydż mianowany W . Koniuszym. —  
Podług naszych gazet, P. St. Ursin , który dawnićy 
b y ł chirurgiem  w w ojsku Ronajartego, apoźniey schro
nienie znalazł w stolicy pewnego państwa północnego, 
wywieziony został na w ygnanie, za zuchwałe lozpra- 
•v.'ianie o rzeczach politycznych..—.Podczas rozruchowy 
k tó re ,  w  Lyonie zaszły, oficer jeden z rozpuszczonego 
woyska ■Loary, wziąwszy popieisie Ivrola Rzymskiego, 
przebiegał ze stronnikami ulice i  w o ła ł. Niech żyje 
Cesarz !• Niech żyje Król R zym ski! Ale wkrótce ze 
stronnikami swojemi do więzienia poszed ł, a zatknięta 
tró jkolorow a chorągiew  zdjętą została. Przesadzona 
jest wiadomość, ze w zamieszaniu tern wiele ludzizgi- 
nać miało. Z!e myśląc^”"umyślnie tu  podobne wieści 
rozgłaszają, o— Zabronione zostały w  Hiszpanii czarne 
jedwabne “szlafm yce, jakie w  kraju tym  przez żołnie
rzy  francuzkich noszone b y ły , które znakiem frailk- 
masońskim bydż rozumiano. .—* Nocy przeszłej, na uli
cy B ondy , Lunatyk jed en , czy magnetyk, chodził po 
d ach u , na  reście spad ł, i kark skręcił.

Paryż dnia 6go lutego. Podług postanowienia 
trzech  wielkich mocarstw zagranicznych,' przeznaczone 
są mieysca na pobyt dla osób, które Praiicya opuście 
są zmuszone, a mianowicie , dla znajdujących przytu
łek  w  P rusiech , Szląsk; dla ty c h , którzy przez Au- 
strya  przyjętymi zostaną, Moraw i] a ; a clla uciekających 
się pod opiekę Rossyi , Krym. —  Kiążę Wellington dłu- 
dey ttl zabaw i, aniżeli się spodziewano. —  W ielu  
urzędników udało się z lu io n u , na Iregacie la <ja. 
thie “, do Korsyki. >— W  Cahors, źle myślący zelzyli V/- 
piersie królew skie; ale natychmiast wzięło ich do wię
zienia. —. Od dnia 5 t. m. wychodzący Monitor , luedy 
n ie  zawiera w  sobie wiadomości urzędow ych, jest bez 
herbu  k r ó le w s k ie g o .W  nocy z dnia 2 2 go na mci 
i. m. P. P ons , Astronom w  M arsylii, postrzegł nowego 
kometę, k tóry i w Paryżu  był uważany. —  W  okolicach 
L yonu , droga do Paryża  idąca, zawalona -została urw i
skami oderwan^y skały. •—-Uczta , k tó rą  gw aidya K10- 
lew ska, dla gwardyi narodow ej wczóra daw ała , za
szczyconą została obecnością N. Pana 1 jego familii. 
Przybycie lego gromem dział obwieszczone było. K ról 
Jm ć i Madame przechadzali się około ’wszystkich sto
łów , i przyjm ow ani byli z najżyw szym  zapałem. Dla 
K ró la  był w sali tron  wystawiony, a obok niego napi
sy" które dumę Francuzów we względzie wyjennym 
oznaczały., \Vięćey 4oo dam było zaproszonych. Sto
ły  oznaczone były imionami wojownik o w, jako to. Fay- 
ard , Condó , Purenne &c. *—-Panna o areiiion des l i l i i -  
eres ofiarowała na pętrzeby kraju 100,000 f r . , a dla 
ubogich 25,oóo fr.

[Z gaz. beri.) Paryż d. 6go lutego. W  raporcie 
P . Roux-Labordie, w  którym  zdawał sprawę w  Izbie 
Dep uto w ańych, d. igo t. m ., imieniem kommissyi cen
tra ln e j, względem polepszenia stanu duchownych we 
F ra n c y i, czytamy między inne mi: „ Cztefy tysiące,
zachowanych cudem Bożym , kościołów w iejskich, zo
staje bez służby bożey i bez kapłanów, 7 dyecezyibez 
stolic biskupich. 17 seminaryów bez zabudowań mie
szkalnych, 13,ooo para-fiy bez piebaniy. Przywłszczy- 
ciel uczynił wszystko dla zburzenia kościoła. Uczyń
my także wszystko, aby go wznieść nanowo! Podług
rachunku stosowanego do zwyczayney długości życia lu
dzkiego, um iera we Francyi w  przeciągu 12 lat, 21000 
duchownych. Brakuje ich nam teraz 10000, za lat 12 
bed zie niedostawać 34 ,000 , a trzy  czw arte części

u  '  '

Francyi bez xięży i o łtarzów ; we 2 0 — 26 łat znikną 
oni w  całey Francyi , jeżeli 11a rzecz tę nie z wrócim 
c a łe j uwagi, i nie użyjem koniecznych środków dzwi- 
gnienia.

Na posiedzeniu Izby Deputowanych d. 2go t. m ., 
mówił obszernie P. At. Romain o publicznem oświece
niu i w ychow aniu; wniesienie jego opiera się na pun
ktach następnych: ze religija jest rzeczywistą zasadą 
wychowania ; że kollegija i zakłady edukacyjne po
winny bydż nie tylko pod dozorem zwierzchności miey- 
scowey. ale też pod dozorem Arcy-Riskupów i B isku-S 
pów , którzy by poprawiali mogące się wydarzać nad
użycia. Niech Biskupom, wolno będzie powiększać li
czbę sem inaryów; mianować przełożonych nad kolie- 
giami i p en s jam i; a przełożony7 mianować nauczycie- 
lów. Biskupi niech mają moc oddalania nauczycielów 
niezdatnych , i tych , w  którychby niebezpieczne ma- 
xym y postrzegli; U niw ersytety teraźniejsze zostawać 
mają pod dozorem 'm inistra spraw  -wewnętrznych. —. 
Przeciwnie ‘rozumieją , że cały Insty tu t narodowy ska
sowany będzie. . Akademie mają bydż urządzone 
starodawnym sposobem; a żaden z członków Insty tu
tu  nie będzie do nich przyjętym, którzy się okazali ja
wnymi stronnikam i LTonapartego. Jeden z X iążąt k rw i 
ma bydż Prezydentem  honorowym.

Sądy prew etałne ciągle tu  są zatrudnione. Spra
w a Alexcgo M agloire , najprzód wniesioną i ukończo
ną została. Gdy mu wyrok śmierci przeczytano, 1 zikł 
z zimną k rw ią : „ M PP. jestem ubogi człow iek; proszę 
W P P ., rozkażcie , abyr mi aż do hłizkiey śmierci m o- 
jey dawany był pszenny chleb i wino. ”

Niedawno wyszłe i hatychm iast przez policyą 
zabrane dzieło , pod ty tu łem : Spowiedź Rapoleo-

^na, ma za dew izę: „ Je d e n  człowiek i cała E u ro p a” , 
a wydawca tw ierdzi w  przedm ow ie, że autorem  tego 
pisma jest w  rzeczy samey RonagartL , k tóry je pisał 
po większey części na wyśpię Elbie , potem w Paryżu , 
Rochefort, wrescie na okręcie Beilerophon, . z dokładne- 
mi przypiskami zakończył. Zam iarem jego bydz miało, 
wypracować je i wydać na jaw w etanach Zjednoczo
nych; ale odmiana losu skłoniła go do oddania ręko- 
pismu tego jednemu z w iernych , k tóry  późniey, nię 
mając Wolności towarzyszenia swemu panu , powrócił 
do F rancy i, i t .  d. Dzieło to zbliża się w praw dzie do 
stylu i sposobu rozumowania byłego Cesarza. Umie
szczamy tu  ze wstępu dzieła następujące m iejsce: 
„ O  wypadkach politycznych, k tóre we w szystkich czę
ściach E u ro p y , szczególniej od la t i 5 zaszły,'m ylnie 
sądzono; widziano w  nich tylko skutki okoliczności 
teraźnieyszych. Poznanie praw dziwćy ich przyczyny 
i celu , do którego dążyły, należy do obrazu przyszło
ści. T eraźn iejszy  stan Europy nie. m a podobieństwa 
do żadney epoki w  dziejach ludzkich. Ruch bardziey 
gwałtowny , aniżeli wyrachowany , dotknął wszystkie 
jeyr kraje. Chciałem go wziąć w  moc moję dla nada
nia odmiany całemu systematowi politycznemu. Mo
głem sobie szczęśliwy obiecywać skutek. Z najdują  się 
w  życiu mojem rzeczy, które nikomu nam yśl nie przy
szły: jednakże uskuteczniłem je ; i sapi tyłko przyczy
nę i bieg ich objawić'mogę. Postępowanie moje, prze
chodząc k res-pospolity, mogło się wydawać nierozwa
żnym, nieprzazoćnem i sprzecznein. Skrzętny co do cza
su , chciałem dzielność .skutków, jego pomnożyć przez 
nieustanną czynność, mało go poświęcałem uciechom i 
potrzebom życia , a mniey jeszcze serca. Systemai, tak 
nieuległego działania, pomnażał razem w dzieśiącioro 
saóy b y t , moje środki i pomyślność ich skutków. Nie 
miałem nigdy prawdziwych ministrów , byli oni tylko 
sekretarzami. “

W  Paryżu  wyszło z druku pisemko pod tytułem : 
Wyprawy wojenne gwardyi bokowey. “ Pisemko to bar
dzo chciwie jest czytane , a policja jescze nie tamuje 
jego przedaży. Rozdziały w nićm  są nąstępujące: 1 Spie
szna w ypraw a z aryżą do Gandawy, 2. W ypraw a 
z Gandawy do Paryża ; przeprowadzenie parku wołów 
woyska spzzymierzonćgo; 5 B itw a w kaw iarni Mon- 
tansier; wiele pająków , szklanek , butelek ćlc. polega 
na bojowisku ;- 4 1 5 uderzenie na bióro gazety żółtege
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karla i na czerwone goździki; kobiety przedające kwia
ty  zwyciężone , a  1000 goździków pacia na bojowisku; 
6 Niebezpieczna, wyprawa; 7- Nowe bohaterskie czyny; 
lektyka, w którey Lavalette uszedł, walecznie rozstrze
lam}. została; 8 Ostatni czyn bohaiyrski; konie poczto
w e , które dopomogły Lavalcttowi do ucieczki, poyma- 
ne w niewolą wojenna.

Naczelnikiem pierwszey dywizja woyskowey (sto
lica Paryż) mianowany jest Jenerał Hrabia Claparede, 
w  którym Król największą ufność pokłada..—. Od dnia 
lgo t. m. installowano tu 21 nowych Kommissarzów 
policyi..—-Jedna z gazet tuteyszych (Arystarch). zabro
nioną została, za doniesienie, że rozruchy w Lyonie 
ustały, a niedonosiła wprzódy, o ich powstaniu. YY Pa
ryżu aresztowano do 100 osób, które w związku z roz
ruchami temi bydź mają. Szczególnieyszy teraz czynią 
widok liczne i znaczne oddziały gwardyi narodowey, od 
kilku dni bulwary i rogi znacznieyszych ulic co noc osadza
jące. Czego dotąd niebywało..—. Kto tylko uchodzić chce 
za wiernego przyjaciela Królerrskiego, powinien bydź 
członkiem klubu na ulicy A'/. Honore. Margrabia St. 
Aulaire .i inni reprezentanci za czasów Bonapartego, 
mają w nim mieysce i głos..—.'W Lyonie spokoyność zu
pełnie przywróconą została. Przeciwnie w Langwedo- 
cyi duch buntu w wielu się mieyscach okazał.

A n g l i a . \
Podczas otwarcia parlam entu, dnia t lu tego, 

po wyyściu mówcy Izby niższey i towarzyszących 
iemu członków, wniesiono uchwalenie poselstwa podzię
kowania dla Xiecia Rejenta. Mowy , w toy mierze mia- 
ne 5 kyły powtórzeniem m yśli, w mowie Rejenta za
wartych. Nakoniec jednomyślnie pr/yięto poselstwo po
dziękowania.o

W  Izbie nizszey posiedzenia również otwarte zo
stały. Zar. z po otwarciu mówca z deputacyą do Izby 
wyższej' wysiany, za powrotem czytał w obliczu Izby 
list Xięćia Wellingtona, z ary za 9. lipca pisany, w 
którym donosi o odebraniu postanowień Izby względem 
sprawienia się wojska.. Nastąpiło czytani i mowy Re
jenta. Poezem Sir lii. Acland podawał uchwalenie po
selstwa podziękowania dla Xiecia Rejenta; podanje to 
w proiekt się zamienia; P. P. Meihnen popiera: P. Brand 
żąda, izby w poselstwie było wspomniano, źe Izbana- 
samprzód zatrudni się rozważeniem ciężarów i potrzeb, 
które pewną część narodu dotykają i użalał s ię , że Izba 
tvczesnie’y z wołaną me została. Usprawiedliwiał się 
m inister skarbu , mówiąc , tra k ta t paryzki dopie
ro  20 listopada zaw arty , a zo stycznia ra tyfiko
wany zo sta ł, a do tego ieszcze nie mały czas u- 
płynął na przesyłanie tam i nazad. Nigdy 60 lub 
70 różnych trak ta tów  i konwencyy , w Izbie z ło 
żyć się maiących , śpieszniey ułatw ione bydź nie 

Mówił potem  o złym "stanie rolnictw a i 
tego przyczynach; oświadczył da ley , iż ma po 
dać przedłużenie gcio procentow ego podatku od 
wła«nosci; oświadczenie to  spraw iło , iż zewsząd 
wzniosły się w ołania, słuchaycie! słuchaycie! P. 
Bronghann. nie był ukontentow any z podanego p ro - 
lektu względem poselstwa podziękowania, rozw o
dził się z ubolewaniem nad stanem ro ln ic tw a ; wy 
ra z ił, iż spodziewa sie , że w liczbie 70 tra k ta 
tów , Izbie złożyć się maiących , będzie zapewne 
leden względem wstrzymania króla Hiszpańskiego 
od handlu niewolnikami, i że , ieśli podatek od wła
sności mą bydź utrzym any* przynaym niey podatek 
od słodu, rów nie , iak inne podatki handlow e, u- 
trzym m e niebędą. Z rczy ł nakoniec , ażeby mini
strowie , iak tylko można , o naywiększey osczę- 
djiosci myśleli. L.ord Milton oświadczył się p rze 
ciwko utrzym aniu podatku od własności. S ir S. 
R''niilly użalał się na politykę ministrów , k tó rzy  
urojoną naprzód w ojnę przeciw Bonapartemu wie- 
^ * potem za th  , zeby Burhonbw  na tro n  p rzy 

wrócić 1 na nim utrzym ać , a w tern L ord  Castle- 
reagh  przerw ał mu tem i słowy ; iż nigdy ehwa- 
lebnieyszy, nigdy trw alszy pokoy zaw arty nie był. 
Podupadły stan rolnictw a iest tylko przemijającym, 
przeciwnie handel iest w stanie kwitnącym. P rze 
ciwko utrzym aniu podatku od własności , nie ma 
co mówić : bo ieżeli się on utrzym ać nie m a„ in
ne źródło obmyśleć potrzeba. P. I \erńey rzekł • 
mowa Xiążgcia Rejenta zaleca osczędnóść, i zape- 
wn«by Xiążę nic o tem nie rozkazyw ał, gdyby 
sam pierwszy nie chciał bydź przykładem, W yty
kał także m inistrom  późne zwołanie parlam entu , 
i obwiniał za t o , że ty le o pogorszonym stanie 
rolnictw a na ostatniem  posiedzeniu m ów ili, a nic 
nie zrobili , w celu dokładnego wysłuchania p rzy 
czyn i podania środków pom ocy, a to  dla te g o , 
że to  bynayinnięy do polityki ich nie wpływało. 
Slachetny L ord  mówił óśw iętości utrzymania p o 
datku na umorzenie d ługów , ale zapom niał, że 
7 milionów ż  niego wyłączono. Pięknie iest zaiste 
rzecz  tę  święcie utrzym ać : spodziewam s ę , że 
Izba ani na ieęhm, szyling wotowae nie będzie . pó
ki iey budżety ria'stole złożone nie b ęd a ; na tera  
skończył, iż radzi'm ianowac kom itet do wysiedze
nia teraźnieyszycli dochodów. Sir G. IbaL hon u - 
czyuił ministrom uwagę , że właściciele ziemscy tra 
cą tey  połowę dochodów —  Potem  yodzieliła się 
Izba i przyięto poseLtwo większością po przeciw 
23 , k tó rzy  niejakich odmian żądali. Ppsiedzeuie 
zamknęło się o godzinie 10 wieczorem.

WIADOMOŚCI ROZMAITE
[Z gaz. Ruski Invalid.). W  liczbie aktów dodatko

wych do traktatów na kongresie wiedeńskim zawar
ty c h . znaduje się ustawa,, stopni dyplomatycznych 
ajentów. Oto jest treść tey ustawy: „ Chcąc zaradzić 
naddl zatrudnieniom, jakie dość często się Wydarzały, 
i na przyszłość wydarzać się mogą, ze względu na pre
rogatywy ajentów dyplomatycznych, ministrowie peł
nomocni mocArstw, którć podpisały trak ta t paryzki , 
zgodzili się na poniższe punkta, i za obowiązek poczy- 
tują sobie wezwać ministrów dalszych mocArtw do 
trzymania się tych przepisów. 1) Wszyscy urzędnicy 
dyplomatycżni dzielą się na 3 klassy: do pierwszey 
z nich należą: Posłowie (ambassadeur) , Legaci, i Nun- 
cyusze; do drugićy: posłańcy (mvoyl) , Ministrowie i 
wszyscy inni akkredytowani przy MonArchAch urzę
dnicy; do trzecićy: Sprawujący mteressa (charge d’affa
ires) i inni urzędnicy, akkredytowani przy ministrach 
sprAw zewnętrznych. 2) Sami tylko posłowie, Nun- 
cyuszowie i Legaci mają charakter reprezentacyyny,
3) Urzędnicy, dyplomatyczni w tym charakterze nie 
mają źadnćgo prawa starszeństwa lub pierwszeństwa.
4) Urzędnicy dyplomatyczni różnych klass mają miey- 
scć , podług daty iirzędowego uwiadomienia o ich przy
byciu. 5) W e wszystkich państwach ustanowionć bę
dą jednakie obrzędy pfzyymoWania urzędników dy
plomatycznych kaidćy klassy.Y 6) Pokrewieństwa albo 
przyjaźni związki różnych dworów, urzędnikom ich 
dyplomatycznym żadnego nie nadają pięrwszeństWa. 
Toż prawidło rozciąga się idougód  politycznych. Po
rządek podpisywania aktów czyli umów, między pań
stwami równego stopnia, losem się rozstrzyga.-!, Ńinićy- 
szA ustawa dodanA do protokułu ministrów pełnomo
cnych ośmiu główiyych mocArstw sprzymierzonych, któ
re traktat paryzki podpisały , na zgromadzeniu dnia 19 
marca i 8i 5 roku. (następują podpisy iuporządku alfa
betycznym dworów.)

(Z gaz. p eter z. le Cons. Impar.) Nie dawno w Ale
nach utworzyło się towarzystwo uczonych, które za 
cćl dla siebie obrało rozszerzenić wiadomości klassycznych 
starożytności w narodzie .greckim. Członkowie, składa-



k e y  towarzystwo, przybrali sobie imie Przyjaciół M uz
Staranićm  t o w a r z y s t w a  m a ^ b y d z  u ło żo n e  dwa W
jedno w  Atenach ; drugie w  M ehaes, na gorzę Pala- 
ryensktty, pod imieniem licemft tessalskitgo. 'K ażdy  
życzący sobie bydź członkiem , obowiązany opłacie( 3 
ta lary  hiszpańskie; znaczniejszą dający summę mają 
ty tu ł dobrodziejów tow arzystw a, m a  znak, ze są przy
jętym i do to w arzy stw a, otrzymują pierścień złoty ; 
płacacy zaś 5 ta lary  otrzym ują pierścień miedziany. 
N a pierścieniach ateńskich w yry ta  będzie sowa , godło 

' oyczystego ich m iasta; na pierścieniach tessalskich bę
dzie Hymotaur. Pracć tego towarzystwa, przez w ykła
d a n i  wszystkich przedmiotów swych badan w  założonych 
muzeach , staną się nader pożytepznenu dla badaczoW 
starożytności, odwiedzających tę starożytną ojczyznę 
sztuk pięknych. Już kilkaset członków jest w  tóm to
w arzystw ie , a między nm n wielka hczba Anglików  

jjyiemców, którzy znakomitó ofiarowali summy. W li
czbie najgorliwszych opiekunów zndyduje się H rabia, 
Capo d’Istria. Zapisują się do tow arzystw a, w  Wie

dniu , u  Archymandryty, Andmo G a zi; a w  Monachium, 
u  dy rek tora , Schlichtengroll. .

Angielskie gazety  rozszerzają niepew ną wiado
mość źe Kartagena Am erykańska, chce się oddać pod 
p ro tekc ją  Anglii —  Cesarz austryacki żydom brodzkint 
pozwolił własnym ich kosztem ustanowić i  utrzym ywać 
szkołę w którey dawane będą: nauka m oralna, język 
niem iecki, rachunki kupieckie , rachunki wexlowe, 
prawo, wexlowe , buchalterya, e tc . .— W  R zym ie,znale
ziono kalendarz frankmassoński, w  którym, znajdu ją  się 
imiona 17 kardynałów. —  Cambaceres przybył do Bru- 
xelli d. 6 lu teg o , i stanął w  hotelu Wellingtona. 
Tegoż dnia przybył H rabia francuzki Latom -  Dupin, 
Merlin de Douay ciągle jeszcze do dnia pgo lutego tam  ba
w ił .  P refekt w  Strazburgu . ponowił zalecenie do
podprefektów, ażeby mieli czujność na rozsiewane me- 

. dorzecznć pogłoski, a tw orzycieli tych wieści areszto
w a l i . — Cesarz Chiński w rozkazie, pozwalającym powrotu 
jezuitom do państw  swoich, między mnćmi tych słów uz.ył: 
„ J e d e n  tylko jest Bóg: a te n  Bóg nie obraza się bynay- 
mnićy, ie  mu różne dają imiona &c.__________________

Jjoewala sta drukować: Z. K U m atm n  P. g lo n ek . K. C.-  X X

O G Ł O S Z E N I  A.
2 Roku 1816 Febr .  5 dnia.'- Sąd Taxator&ko- 

E x d y  wizorski Dekretem Remissyynym Sądu GB go 
T itt Wileń. 2 Depart,  na domiar satysfakcyi Kre- 
dy to róm b P rezyl .  Ziem. Wiłk . 'Dominika T y s z u  
n a z n a c z o n y  , w t . r m i s i .  a o b m e ss eze m ,  
przeszłego Mca Jańuar.  do ma.ątku Szwab.szek w 
Pcie Wilk. po uczynionym odkładzie powtórnie zje
chawszy P° wvexpedyowaniu Aktów m fundo z pos- 
sesorami’, na “ żądanie s t ron  stawaiącycb sądowni
ctwo swoie do miasta Wilna przeniósł  i z powodu 
nieiawiącvch sig Kredytforów do dnia 25 te razmey- 
szego miesiąca Sądy ' o d r o c z y ł , w którym . dniu w 
mieście Wilnie w Kamienicy zeszłego hegen ta  bwir 
skiego pod Ost rą Bramą pod Nm 1 zebrawszy się, 
że  os ta tecznie dzieło swoie meuwazaiąc na " ,e s tan ' 
no ść ,  pod Amissyą pretensyów nieprzychodzących 
Kredytorów kontynuować będzie,  ażeby Kredytoro-  
wie do tegoż Sądu iawili się os ta teczn ie tt rtrzega- 
iac przez t rzykro tną  w Gazecie Kury era Lit.  Awi- 
a a cyą należących do rozprawy uwidąmia  ̂ _

ja kób  Towiański b. Pisarz Ziem. Wilen. E x s
dywizyi Prez.,

Justyn  Mikulicz b. Sędzia Grodz.'  P t tu  V/iłk.
E x d y w i z o r .  ,

Stefan Gieczewicz  Pisarz Grodz.  P t tu  Wilen.
Exdywizor .
Józef N ie k r a s z e w ic z  Kegent .

2 Niżey  podpisany uwiadamiam, że p rzesz łe 
go r. w miesiącu wrześniu w Wilnie z domu
Z a w e l a  pod Nreu, 95 zbiegi  móy poddany  wieczy
sty Mi chey Fiedorów syn W ołzenko ktoren pomi
mo śledzeń i podanych obwieszczeń do Rządu gąi- 
bernskiego i tu teyszey po licy . ,  jeszcze do ty jh czas 
sie n ieokaza ł , wieku lat 14 wzrostu 2 arszynów 12 
wierszki, twarzy śniadey pociągławęy , oczy czar
nych  umie czytać i pisać po rossyysku,  zapisany po 
rewiz’yi i 8 n  roku w guber. Słobodzko-Ukra.nskiey 
Ptu A c h t y r s k i e g o  we wsi Komarowie. O którego upra
szam jeżel iby kto go wyszukał, aby dostawił  do 
Wileńskiego Ordynandiauzu  lub do po l icy i ,  za co 
p rzyrzekam  przyzwoitg nagrodę równie 1 temu kto  
objawi o mieyscu jego te raz  u k r y w a n i a  się.

6 K arab im er nego pułku Podpułkownik Foresz te .

2. Franciszek  Sosnowski urodzony blisko Gro
dna  , Tw arzy  pociąg łe j ,  oczu siwych, włosów cie
mnych,  chudy,  powolnie mówiący po polsku wie- u 
około 40 lat, i mający dobre o służbie swmdectwo 
przvje tv  za furmana ,  po wysłużeniu l a tą rech ,  w je- 
dnym mieyscu zaczą ł  domierzać rozm ai te  kradzieże,

i kiedy odkryto lice występku w dniu 6 tym Okto- 
bra l 8 I 5g° uc iekł;  skradł  rozmaitęmi czasasami 
6 nożów w srebro oprawnych , łyżek  srebrnych 
stołowych 3, pułmiskową dużg i ,  płaszcz g rana to
wy nowy, c z a p k g  , I surdu t  mało używany szara- 
czkowy , prarg pistoletów francuzkich,  kilka chu-  ̂
stek do nosa ,  gotując się zaś do ucieczki . poprze- 
dawał rzeczy  stajanne drobnieysze , jako to, uzdę- 
czki , derchy i t. d. —  Ktoby go poścignął, mech 
raczy dać znać do policyi mieyscowey Wileń. , a od- 
bierzę  przyzwoi tą  nagrodę.

, 2. W mieście Radziwiłowie,  w gubernii Wołyń
skiey,  powiecie Krzemienieckim; jest  do przedania lub 
zaarędowańia dóm z Apteką i ogrodem na ulicy li- 
powóy położony.  Dom mieści w sobie pięć poko
jów," Oficyna w  k tó rey  A p teka ,  mieści w sobie 
jęmo Aptekę. , 2do Materialkamer,  Laborator ium, 1 
kuchnią w tyłach oficyny, znayduje się stajenka fla 
koni t r?y ,  cz te ry ,  dwie małych, wozowienek , dla 
postawienia wozów i tym  podobnych rzeczy ; loch, 
szpichlerz. i studnią nad drogą w placu tym że  umie
szczona —  Ogród oparkaniony, mieści w sobie al tan
kę, drzewa rodzayne ,  i zioła Botaniczne , obwód 
placu całego. z t v m  wvżey zabudowaniem wspommony 
jedftą s trona szerokości placu łokci s to dwadzieścia 
pięć, drugą s t roną ,  dwieście czterdzieści dwa, t rze
cia s troną  sto dwanaście , 4 t a , s troną dwieście 
osiemdzieł iąt  sżeść. Ktoby życzył  sobie kupio,. lub 
na lat  kilka arędować, może się zgłosić do apteki, 
jak wyżćy  opisaney, a za pomierną cenę sprzedaży,  
lub arędy otrzymać będzie mógł.

i .  W  Mińskiey gubernii,  w Mozyrskim Powiecie, 
dobra  T u ró w  zwane , do dziedzictwa J  W W. H ra 
biów Mostowskich Min is trów K. P . należące, 
z  miasteczkiem Turow em ,  nad rzeką spławńą Prype- 
cia po ło ż o n y m ,  z piącią folwarkami porządnie  za- 
budowanemi ,  sv 'gruntach urodzaynych , w lasach, 
r z e k a c h ,  jeziorach , m łynach ,  i sianożęciach ; ma- ; 
jące dusz męzkich po ostatniey rewizyi  1811 r o 
ku 993,  rozległości  przeszło t r z y  tysiąde włók zie
mi j na tegorocznych  kont rak tach  Mińskich <ę \  
do sprzedania , ogułem lub folwarkami —  Życzący 
nabycia całości , lub części j a k o w e y , raczą się u- 
dać do niżey podpisanego P lenipotenta  , mającego 
kwate rę  .wczasie kon t rak tów,  p żyda Josiela Kope 
łowicza na rogu Franciszkańskiey ulicy p r z y  wy 
sokim r y n k u ,  w Mińsku,  gdzie Inwentarze,  map- 
py,  i dalsze objaśnienia t y c h  dó b r  tyczące  się, 
znaydsi, i o warunkach prżedaży  , dokładnie zain 
formowani zostaną.  Ludwik  Skoczyńs 1.



i .  N i i e y  podpisany  oświadczam, że  z G ubern i i  
Grodzieńsfciey P t n  L idzk iego  paraf ii  Eyszysk iey ,  
w ro l iu  i 8 t z  zbiegl i  poddan i  z F o lw a r k u  P o d b o -  
r z a  , na imię J ó z e f  i Synton synowie  M a r c i n a  H ła d -  
ka brac ia  rodzen i*  o raz  M aciey  syn Tom asza  S o r o 
ka szewc z ż oną  i c ó r k ą , aby  czasu  t e r a z n i e y s z e y  
ł rewizyi  zapisanemi do skazki* gdzie  się znaydują ,  
n i e b j d i ,  gdyż  o n y c h  jako po d d a n y c h  poszuk iw ać  
b ę d ę ;  k t o b y  zaś onych do mieysca  d o s t a w i ł ,  lub 
da ł  r z e t e l n ą  wiadomość  , od  o s o b y  mężkiey  pd  
rubli ,  s r e b r n y c h  15 u ręczam .  D a u  W PodborzU 
dnia 17  lu te go  r o k u  i g - i ć .

B a r t ł o m i e y  J u n d z i ł , P o r u c z n i k  b y ł y c h  W-. P o l

i .  Z  M a ją tk u  P odo la  w guberni i s  G rodz ieńsk iey  
t r  powiec ie  Słonimskim s y tu o w a n e g o  i M o z e y k o w a  
w  powiec ie  L idzk i tu  dz iedz icznych  W. K o s t r o w i -  
ck iego  S ty  Cybor sk iego  zbiegl i  Poddani  skazkami 
3 7 ^ 5  i i g n  r o k u  zajęci, jako t o :  z  P o d o l a ,  B o n i 
f a c y  S a w k o ,  Jan  M o z o l ,  Stefan Lis  * J ó z e f  Gry*  
g i e l Z  M o z ey k o w a  , A n t o n i  Smojicż  p r z e z y w a 
j ą c y  się Kandyba  , W in c e n t y  i P i o t r  Dedaszkow ie ,  
J akub  Kus i ło ,  J e r z y  Szwakiel,  J a n  K ł u s ,  A n d r z e y  
K ośc iuk  , J e r z y  L i s i c a ,  Wasi l  i Stefan Cza rhaw y ,  
M ic h a ł  Klimko, Tadeusz  Biedusżko  , Jan  Kłus, An-  
d r z e y  Kosciuk,  A n d r z e y  M arkacz ,  J ó z e f  Puzel ,  J a n  
D z ie rka c z .  P r z e t o  iżby wzm ien ionych  ludzi  n ik t  t e r a z  
skazkami nie zaymował  os tr zegając,  up raszam  w z d a 
r ze n iu  naydjyWania onych  p o d  s t r a ż ą  do Z iem sk iey  
P o w i a t o w e y  Po i icyi  dos tawić  , a wszelkie  expensa  
poniesione będą  n a tyc hm ia s t  z wdzięcznośc ią  p o -  
w r ó c o n e m i ; w p r z e c iw n y m  razie  zajęcia p o d  ska
zk i  niewłaściwe d r o g ą  P ra w a  dochodz ić  będę .  —• 
R o k u  1816  miesiąca F e b r u a r .  dnia i g g o .

A n t o n i  S u rk ą t t .

1. Niżey podpisany znacznego w alófu na
bywszy wiecznością ru d e ra  m urów  i placu za 
W ileńską bram ą obok W ileńsk iey  ulicy w  m ie
ście W iln ie  położone, od skarbu JO. X cia Do
m inika Radziw ilły O rdynata  i K aw alera  O rde
rów  , znacznym nakładem  kosztu, część tych
że m urów  na pokoje mieszkalne , i dalsze w y
gody mieszkaniom potrzebne wyerygował. -— 
K tó re  to m ury  odłogiem leżące, i z m ieszka
niam i należycie w yerygow anem i, z ogrodem 
fruk tow ym , w arzyw nym , stayniam i, wozOwnia- 
n ń , i obszernym  placem  , postanuwiwszy Avie- 
cznością w y p rzed ać , ninieyszćm  ogłoszeniem 
w zy w a , a m ającym  ochotę n a b y ć , do dzie
dzica w tym  domu m ieszkającego, m a się 
zgłosić Koslra*

i. Na ul icy Skopowka z w a ne y  d o m  Ur .  B o 
hdanow iczów  pod  N r e m  17Ó j e s t  do przedania ,  
ż y czący  k u p i ć ,  m oże  dowiedz ieć  się o p l e n i p o t e n 
cie do p r z e d a ź y  w redakey i  K u r y e r a  L i t .

i. Na ul icy w iodacey  od  Sgo J e rz e g o  do Sgo 
Fi lipa Jakuba  dom  drewniany  z o g r o d e m  U r  Bo-  
łowey ,  pod  N r e m  852 j e s t  do p rzedan ia  , ż y czący  
kupić m oże  się dowiedz ieć  o p len ipo tenc ie  w r e d a -  
kcyi  K u r y e r a  L i t e  w,

1 A ż e b y  każdego  na leżącego  do Konkursu'  
doszła wczesna wiadomość ,, Sąd T a x a t o r s k o - E x d y -  
wizorsk i  w D o b r a c h  by łego  Marsza łka  Upitskiego 
?W. St ra szewicza  Rogowie  t r w a ią c y  -— W szys tk im  
W ie r z y c i e lo m  i p r e t e n s o r o m  do iego massy p r z e z  
ninieysze Ogłoszenie  zapowiada , iż  w dniu zp t e -  
r aźn ieyszego  miesiąca bieżącego R o k u  o s ta t e c z n y

swóy  wyrok w dziele  Remissą Sądu G łów ne go  Li* 
t ew sko-W i leńsk iego  2go D e p a r t a m e n t u  sobie  p o 
w ie rz onym  niezawodnie  objawi —  D zia ło  się w n a 
mowie  Rqku  i 8 i d  F e b r .  13 dnia M a te u s z  Sie
sicki Sądów -Wiłkom, i E x d y w .  P rezyd .  L u d w ik  Z a 
wisza Sędzia Z iem. Kowien,  i Exdyw . W in c e n ty  M o*  
szyński  Sędzia  Ziem. P t t u  Ihumeń.  Exdywiz .  Z go*  
d n o  z Zurna łeah Jgn a cy  D o ł o b o w s k i  Regen t .

1 N iż e y  podp isany  c z y ta ł  ż nay.więksżą bole* 
ścią se rca  A w iz a c yą  w N r z e  14 K u r y e r a  L i t e w 
skiego p r z e z  W jE an a  D r o z d o w i c z a  Chor .  b  W oysk  
Polskich , p r z e c iw k o  sobie zamieszczoną  * a t y m  wię* 
c e y  ieszcze c z u ł ,  gdy  d o s t r z e g ł*  że ile t o  obca  
a n ieprzyiazna in f lu e n c y a ,  „działa z k r z y w d ą  h o n o 
r u  w osobie  W. D r o z d o w i c z a  w t e n c z a s » ki edy  n i 
ż e y  podpisany w n iczym  winnym  się nie s taie —  
U w y k ły  do szacunku Nigdy nie ub l iży ł  W J P a n u  
D r o z d o w i e ż o w i  iako Teśc iowi*  Ziiaiąc wdz ięczność  
Złączoną  z powinnośc ią  dla Oyca  za o d e b ra n e  łaski. 
L e c z  iednak rada  obca  acż zwodnicza  wymogła  o*  
belgę dla m n i e ,  W in te res ie  t ak  s łu s z n y m ,  iaki 
i e s t  m iędzy  mną , a W .  D r o z d o w i c z e m ,  Wola  do* 
b r a  W .  D r o z d o w i c z a  ods tąp i ła  m i  p rzekazan iem 
Summy na leżne , od J W W .  Rosochack iego  Assesora,  
Jankowskich  Podkom . w dniu 1 maia i 8 I 5; t o  P o 
s tanowienie  W- D r o z d o w i c z  s tw ie rdz i ł  napisaniem 
i podp isan iem własno ręcznym  wlewków , i do t e g o  
sam upros i ł  za świadków, s łusznych Obywatel i .  JWWf- 
Kleczkowskiego Sędziego , Urbanowicza  R e g e n ta  * 
P rz y ią ł  kwie taćyą  p r z y z n a n ą  w dniu 8 maia 18-15 
nakoniec w t e y ż e  dacie za  ak c ep to w a ł  okazaną h i 
p o t e k ę  ' p r z e z e m n ie  , n ic p rzec iw  ttiey n iemówiąe—* 
Znaiąc  ońą  d o s t a t e c z n ą , i w t y iń  pos ta now ie n iu  aż 
do  czasu t e ra źn ie y s ze g o  b y ł  s p o k o j n y m .  ,Lecz gdy 
duch  n iez gody  wzn iecony  p r ż e z  obce  osoby  z o s t a ł j  
ha  .óWczas W .  D r o z d o w i c z  t e n  k rok  Spełnił —  
L e c z  nigdy nie  s ą d z ę ,  aby t o  mogło odpowiadać  
uczuc iom  i pos ta now ie n iu  W. D ro z d o w ic za  * bo by  
sprzec iw iło  się r o z m y ś ln e m u  iego rozrządzen iu  * ale 
iako u s t r o n n y  in s ty k t  z d z i a ł a ł , tak  zniszczeniu U- 
legnie p r ż e z  samegoż W .  D r o z d o w i c z a  > L e c z  
iednak niżey podpisany  w y ś w ie c a ,  że  Obligi , za 
k t ó re m i  W. D r o z d o w i c z ,  b r o n i  mi  zściągania summ 
do mego A k t o r s t w a  tak  z p r z e l e w u , iako i D o 
k u m e n tu  od Ż o n y  w dniu 8 F e b r .  i%i6 Roku  d a 
nego n a le ż ą ,  a z a ty m  , aby  J W W .  Rosocbacki  As-  
so r  i Janko wscy p o t e m  w t e rm in a c h  nie do W. D r o 
zdowicza  , lecz  domnie  w oddaniu sunina raczyl i  U- 
dać się , w t y m  awizuię »*— J ó z e f  Paszk iewicz R e 
g e n t  Grodz .  Oszm.

2 N iżey  podpisany  wydaiąc Córkę  swOię Md* 
ry a n n ę  za W. Józefa Paszkiewicza Adw. Sub. Wileń. ,dał  
w Posagu po  C órce  swoiey summę 23*100 złł,  mi 
Obligu u J W .  Assesor  Rossochackiego i C z e r ,  6ic>\ 
u JWW'.  Janowskich  b ę d ą c ą ,  l ecz  gdy t e r a z  W. 
Paszkiewicz wedle p rz y r z e c z e n ia  swego  zapisu R e -  
fo rm acyynego  nie p r z y z n a ł  i n iema maią tku  odpef-’ 
wiedniego ; gdy  na odpow iedź  R efo rm ie  u/eazuie m a 
jątek Kry l iszk i  wcale do niego n i e n a l e ż n e , lecz  do 
A k to r s tw a  W .  Franciszki  Paszkiewiczówey — - Ga-  
b rya łowszczyżna  zaś 6 D y m ó w  l iczący  maiątek,- 
długami Obciążony na sześciorą  R odz e ńs tw a  dzielić  
się powinny  , nie odpowiada wnioskowi  zawiada
mia s i ę ,  aby  zwodniczym iego powieściom niewie-^ 
r zy l i  i akoby o d ^ s w e y  ż o n y  P r a w o  darow ne  v\nio- 
skowey  summ y uzyska ł  , gdyż  one iak iest  p o d s t ę 
pnie  uzyskane , t ak  w A k ta c h  Ziem, Wiłem P ° d  
Rm 181Ć M ca  Feb.  14 dnia obmani fes towane ,  p r z e 
t o  n iżey  p o d p i sa n y ,  maiąc zamiar  wedle Prawa Sta^ 
t u t o w e g o  A r t .  2 z Roz. 5.. Zakup ić  ziem'19' w n i o s k i '



wi odpowiednią Awiżuię  swych D eb i to rów  po 3 
k roć  , aby od tą d> ani kapitałów . ani p ro c e n tó w  
do rak  Adwok. Paszkiewicza nie oddawali , leczone 
U  rgce  niżey  podpisanego zaliczali

Sew eryn  Drozdowicz  Cnoi* u. w. & - 
  — —*

S Grodzieński  Taxa torsko-Exdyw izorsk i  Sąd 
*>rzez reinissę sądu grodzieńskiego ziemskiego po
w ia to w e g o .  pod  dniem 22 Jurni przeszłego roku  
n a s t a ł a ,  miedzy Kredy  t o r a m i . p re tensorami  1 de-  
fcitorami i sukcessorami kupca grodzieńskiego Pio
t r a  Makta ustanowiony,  rozpocząwszy działania swo
je w mieście Grodnie  , z przyczyny w y ro k u  me 
s tannośc i  zapadłego w dniu r 8 sierpnia tegoż  r o 
ku  . wzywa wszystkich K redy io rów  . deb i to row  1 
w ^ e l k i e e o  ty tu łu  ipre tensórów kupca P io t r a  M a-  
6ta ,  a ż e b y  się stawili do pomienionego Sądu E x -  
dywizorsk iego  ze s w o i m i  pre tensyami  i  dowoda
m i*  sami albo ich  umocowani.

s  N iżey  podpisany w imieniu W  W. Anny  z
S z u k s z t o w  M atk i  i iey P o tom stw a  Toczy łow sk ich . 
nrzeduprzedza  Publ iczność,  ażeby niżeli z  JP.  Igna
cym  Ulińśkim bywszym u tychże  W W. T o cz y ło w 
skich w maiątku Mielkach E konom em  . o naduży
ciach obowiązku i roz t rw on ien iu  powierzoney  dy-  
spozycy i .  Akto rowie  W W. Toczyłowscy  nie r o z 
p r a w i ą ' s i g . n ik t  niechciał z tym że  JP. Ulmskim 
wehodzić w u k ł a d y . a sczególniey o pustosz Sło- 
bodziszki  i żadnego z nim interessu o tenże  łun- 
dusz nie konkludował >• gdyż o to  process rozwinię
t y  i wchodzący  w układ będzite należał do odpo
wiedzi  —  Ignacy Kozaryn.^

1. Niżśy piszący się gdy . za ee rografem na 
aa winioną rękodaynie summę rubU s r e b r . ^ o o  
o d  Star  Szmuyły Jekowrcza Gołdena Obyw. Wden.  
t e m u ż  a niżćy podpisanemu z te rm inem  oddania 
w dniu 19 January i 18 i d  roku,  w roku  i 8 i 5 7bra  IŚ  
dnia na Okaziciela wydanym . w dacie te razmeyszey  
/ jak  świadczy wieczysta  kwitacya w dniu 16 Fe-  
fcruarvi i 8 i d  roku  prawnie sporządzoną t  tegoż 
dnia p rzed  Aktami Ziem. Wileńskiemi przyąnana 
i  dalsze ku tem u  posługujące solennoscie)  na
leżność w gotowiźnie w zupełności opłaconą zosta
ła  __ Takowy cerograf  gdy zdalszemi papierami
w  drodze  nie po dal Bobróyska p rzez  ło t ró w  zabra
nym  z o s ta ł ,  z tego  względu onego cerograla me-  
mogąc powrócić,  za riieznaczący ogłosiwszy izby 
b y  nikt  za onym jakimkolwiek sposobem zdobytym 
żadnego właśnictwa sobie nieprzywłaszczał  p rzez  
ninieyszą ki lkakrotną publikatg ostrzegam —  Pisau
w Wilnie i 8 i d  Febr .  zó  dnia.

M orduch  lckowicż Hpstein.

t .  Z  dnia 17 na 18 February i  teraźnieyszego 
zos ta ły  skradzione z domu Kapitulnego konie p ie r 
wszy gniado cieinny. grzywa na lewe st ronę,  ma 
la t  8 . druga  Klacz szpakowata mająca lat  d ^ n a  

, p raw ey  nodze ty lney  ma biały kopyt  , o r a z M r -  
wan sukienny ponsowy. drugi  sukienny szaraczEo- 
w y . chomonta  dwa z mosiądzami leycami na parę 
koni k toby  takowe konie p rze jó ł  z rzeczami . 
raczy o tym donieść Wileńskiey Mieyskiey Policyi.

Karol  Wierzbicki.

kamizelka maryłliowa błękitna , płaszcz betowy z 
kołnierzem długim , koło kołn ie rza  guziki mułe bron- 
zowe,  koloru tego płaszcza światło piesczyslego - 
Czapka granatowa z brylikiem —. Forysia imiona , 
nazwiska? Skryczki Stefan — wzros tu  małego , twa 
rzy  wklęsłey , włosy czarne rudawe,  oczy czarne i 
la t  maiacy ośmnsście. Odzienie na nim revtfrok k o 
loru piesczystego , spodnie sukna Szarego ; futra ćzar- 
nerai barankami o k ła dane ,  wierzch futra koloru świa
t ło  pieszczystego.  Płaszcz z długim kołnierzem ta iue-  
goż ko lo ru ,  Czapka kuczerska wysoka czarny bar an, 
wierzch g r a n a to w y , koń na k tórym uiechali światło 
kasztanowaty , prze* łeb cały łysina grub v, płaski, 
mierzyna — działo się w  Wilnie Koku 1816 Febr, 6 
d n i a ,  w domie JW. Wańkowicza pod Numerem 37. 
aby takowi ludzie , gdzieby byli dos trzeżeni  , 
o wzięcie takich się uprasza i przez Sąd Niższy lub 
iakim innym sposobem tymże Aktorkom dostawić.

Jan Kirstein.

*  Niżey na podpisie własney mey rgki w y 
rażony > podaię do t r z y k ro tn e y  pujblikaty w Gaze
cie Kur iera  Litewskiego następne uwiadomienie : 
że z maiątku Porawia w Powiecie Wiłkomirskim, 
w Parafii  K w e tkow sk iey , a w Guberni;  Li tewsko-  
Wileńskiey leżącego,  w roku  1 8 J * Atrachim czy
li Joachim BuialsJki p rzezy  waiący. się Mie t l ickim. 
w ówczas maiący la t  3d , z żoną ,  z córką  i z syna
mi A m brożym  raaiącym la t  8 .  z Felixem maiącym 
la t  6 , i Józefem maiącym la t  2 .  poddany zadłużo
ny  . w Skazce rewizyyney Porawskiey zapisany,  
a do wywodów szlachectwa o c h o c z y , uciekł  ,—► 
Od czasu iego ucieczki  , gdzieby się dotąd  obraca ł ,  
żadney wiadomości n iem aiąc , p rzy  zbliżaiącym się 
©statecznym te rmin ie podawania nowych Skazek, 
t o  uwiadomienie dla po.wszechney wiadomości w Ku- 
rye rze  Litewskim umieszczam, i każdego wiedzą
cego o tym zbiegu oraz  tego,  k to  mu u siebie p o 
mieszkania dozwoli ł  . aby mnie raczył  uwiadomić 
o mieyscu, gdzie się on znavduie upraszam —— Datfc 
Roku 1 8 i ó  Mca Febr .  8 dnia —  Franciszek Ko
morowski Marszałek Powia tu  Wiłkomir.

2 JWW. Wankowiczowien Matszałkowien Guber
nii Mińskiey Pttu Ihumeńskiego Poddani  Lokay 1 
F o ry ś  porobiwszy znaczne szkody , pouciekali 
imię i nazwisko Lokaia Kazur Wincenty ,  wzros tu 
słusznego, blondyn , twarzy bladey po ciągła wey , oczy 
niebieskie,  wąsów i brody ieszcze niegoli, maiący lat  
24,odaienie na nim surdut koloru światło piasczystego

2 Z e  wsi Borsuk do maiętności  Dokszyc vr 
Pcie Wileyskim Gubernii Mińskiey położouey przy- 
słuchiwaiącey , z Exdywizyi  do  mnie niżey podpi
sanego n a l e ż n e y , zbiegli Poddani  dziedziczni ,  iako 
t o ;  Ku^ma Bezowolny alias Turonek  z synem Miko
łajem , Michałem i dalszą siemienist ością , a prze
zwawszy się Sadowskiemi umywają  się w Pcie Bra- 
sławskim niedaleko od miasta sądowego W i d z , ci 
wymienieni  Poddani chociaż przed Rewizyą i 8 i* 
roku wyszli , iednak iako dziedziczni do Skazek w 
Pcie Wileyskim 1 są zapisanemi «— Zaś  w roku 1813 
1814 i 18*5. Janko Okulicz z żoną M a t ro n ą  i cór
ką , Jan K oczan ,  Sciepan Znjac czyli Ssarnak  « Ja
kub Bar toszewicz , Anton.  Hłaskowie* , Benedykt 
Kosuk,  z Pasierzbem Stefanem z ta y że  wsi Borsuk, 
a Sambarzgem ze wsi Podomek p o w y ch o d z i l i ,  ci 
wszyscy są zapisani iako dziedziczni Poddani  do Ska
zek 1795 i 1811 roku — dopięro niewiadomo gdzie1 
się znayduią  -  P rze to  pilnuiąc się Ukazów rządo
wych ostrzega się ninieyszym uwiadomieniem, aże
by w te ra ź n ie j s z e  skaski formować się maiące nikt 
onvch,  u kogo znajdować mogą, nie zapisywał , lecz 
raczy ł  wedle ustaw odesłać do Policyi Zieraskiey 
Pttu Wileyskiego w przeciwnym zdarzen iu  wła
ściciel uzyskawszy onych gdzie z n a y d z ie ,  będzi* 
wolnym odpłacen ia  podatków Skarbowych,  1 d® 
żadney  bonifikacyi obowiązanym niebędzie jako nie
prawnemu przy właścicielowi cudzy ch lu d z i , owszem 
będzie miał prawo poszukiwania za dni robocze wszel
kie s t ra ty  i ubytki — Takowe uwiadomienie do e>- 
głoszenia trzykrotnego  przez Gaze ty  Kuryera Li
tewskiego podaiąc własną podpisirc ręką —  Jgnac /  
Podlecki Sędzia Graniczny Pttu Wdeyskiego.
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